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` rady i wskazówki, mogące uchylić niejedno złe; 
(w tymto poczuciu obowiązku spółecznego napisa- 
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Wiarns 
wychodzi co wtorek, czwartek 
i sobotę, A 
Przedpłata kwartalna —, 
w Poznaniu 16 sgr; (tygodniowo) 
1 sgr. 4 fon., na pocztach 18 sgr. 
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Listy 
nadsełać należy franco pod adresem; 
KBedakcya lub Ekspedycya „Wiarusa** 


7 Ogłószenia | 
przyjmuje się we wszystkich językach 
za opłatą 1sgr. 6 fen. od wiersza po- 


w Poznaniu. tytowego. p 
S Redakcya i Ekspedyeya . 
Rękopisma w Folaat brać pa Wi elmo- | 

wskim nr. 15. 4 


użyte czy mienżyte niszczą się. 


Pismo dla średniego stanu polskiego. 


Wschód słońca: o godz. 6 min. 23 rano. 
Zachód o godz. 6 min. 00 po poł. 


13 marca: Nieefora b. _. 
14 marca: Zachariasza, Matyldy. 


(| Czwartek, dnia 13 inarca 1873. 


' WIARUSA można zapisać na pocztach każdego czasu, chociaż wśród kwartału. W Cenniku gazet (Zeitungs-Preiss-Courant) jest Wiarus umieszczony na str. 143, 
Dla Austryi kosztuje Wiarus 1 złr. 50 cent., które do Ekspedycyi Wiarusa nadesłać należy, za co się Wiarusa „franco* odbierze, 


To niepodobieństwem, kochani Bracia, bo aby | sądownie obliczony na pieniądze, wynosi 54 tal 
| . spisać reklamacyą , trzeba koniecznie ustnie się Zwaczny to więc ciężar na gospodarstwo mo- 
Reklamacye podatkowe. porozumieć z sobą, trzeba znać chwilowe stósunki | je, tymbardziej, że, co także gotów jestem przy- 


gminne i powiatowe, a to tylko uczciwy jaki | sięgą stwierdzić, nie posiadam żadnego majątk 
Jest obowiązkiem każdego z nas dopomagać | człowiek w miejscu lub okolicy zrobić może. Do | prywatnego. $ Ai z 
sobie nawzajem w biedzie i kłopotach. Obowią- napisania reklamacyi znajdzie się zawsze ktoś Spodziewam się przeto, że Szanowny urząd 
zek ten cięży tak na jednostkach jak na towarzy- | W miejscu, a choćby wam radą tylko posłużył, to Radzcy Ziemiańskiego, widząc, jak obarczonym 
stwach. W uznaniu téj zasady poruszamy w pi- i to wiele warto, a w najgorszym razie sami ją jest gospodarstwo moje, z którego także utrzymać 
śmie naszym żywotne kwestye spółeczne, podając sobie napisać lub przepisać możecie. Mamy tu | muszę czworo nieudolnych dziatek i dwoje służby 
właśnie szemat takiego podania, który wam za | a nadto sprawiać narzędzia i porządki gospodarcze, 
wzór podajemy; podług niego możecie 'swoją re- | uzna prośbę moję za uzasadnioną, jeśli udając się 


klamacyą napisać. Podanie to jest dla rólników | do niego wnoszę o łaskawe zniżenie mię w opłacie 
mniejszych posiadłości; więksi gospodarze i mie- | klasycznego podatku z 12 tal, na'8 tal. 

Z wysokim szacunkiem . Antoni Mróz.“ 

Tak mnićj więcćj wygląda reklamacya. A te- 
raz odpowiemy obywatelom i gospodarzom, twier- 
dzącym mylnie, że reklamowanie na nic się nie. 
zda. Mylne to zapatrywanie! . Zkądże się władze 
wyższe mają dowiedzieć o waszym ucisku! kto i 
kiedy ma im powiedzieć, że p. komisarz zawyso- 
ko was opodatkował! Gdyby tych reklamacyi 


liśmy także kilka artykułów o podatkach i cię- 
żarach naszego ludu. Znać trafiły one do prze- 
konania czytelników naszych, bo z wielu stron 
zaczęto poruszać sprawę podatkową, żaląc się 
wszędzie na brak ludzi do pisania reklamacyi. 

Było zamiarem naszym w końcu marca przy- 
pomnieć tylko publiczności naszćj, że ostatni ter- 
min upływa z dniem 31 marca do oddania rekla- 
macyi, ale odpowiadając wielostronnemu życzeniu, 
użnajemy za korzystne szerzćj rozebrać sprawę 


szanie dadzą sobie prędzćj tadę. 
„Sośnica, 11 marca 1873. 
Szanowny Urzędzie Radzcy Ziemiańskiego ! 
Sołtys nasz oświadczył mi, że i na rok bie- 
żący mam opłacać 12 tal. klasycznego podatku. 
Wysokością tój stopy podatkowćj czuję się zbyt 
obarczonym, i, jeśłi w roku przeszłym nie prote- 
stowałem przeciw temu opodatkowaniu ` mnie, to 


reklamacji. tylko dla tego, że byłem przekonany, że komisyA | rzaq nie uznawał za potrzebne, toby ich pisywać 
W nr. 8 Wiarusa, pisząc o reklamacyach, | Szacunkowa sama mnie zniży w podatku, Widząc, | ię qozwalał. „ Pukajcie a otworzę wam“ po- 
powiedzieliśrńy : że dochody moje nie są tego rodzaju, abym mógł wiedziano. Pukać więc, wołać i to ustawicznie 


12 tal. opłacać rocznie. 

Mam wprawdzie 80 mórg roli i 4 mórgi łąki, 
ale grunt mój, jakto sama komisya katastrowa 
uznała, należy do klasy trzecićj, a w znacznćj 
części nawet do czwartćj. Łąka. moja także do. 
średnich "we wsi należy, bo tylko 4 fury siana 
rocznie z nićj sprzątam. 

Na gruncie samym ciąży 600 tal. schedy dla 
Kazimierza Spychały,. a prowizyą od tych pienię- 
dzy składam rokrocznie do sądu, jakto dowodzą 
załączone kwity. Nadto mam 200 tal. długów 
prywatnych, które pozaciągałem na wyreparowa- 
nie bidynków gospodarczych przed dwoma laty. 
Żem budynki te w czasie tym rzeczywiście repa- 
rował, może zaświadczyć król. komisarz obwo- 
dowy w B., a co do długów moich prywatnych 
podaję na świadków p. Nadolnego z Dąbrówy 
i gospodatza Tobołę z Majdan, na żądanie zaś 
jestem gotów twierdzenie to przysięgą stwierdzić. 
Od pieniędzy hipotecznych opłacam rocznie 30 
tal. prowizyi, a od prywatnych 16 tal., razem 
więc 46 tal. 

Jak akta hipoteczne dowodzą, daję Marcinowi 
i Agnieszce Spaleniakom wymiar roczny, który 


„Zdarza się często, że opodatkowani czują się 
zbyt obarczonymi dochodowym i klasycznym, a z nie- 
mi razem i innemi podątkami.  Natenczas należy 
przeciw podatkom: (dochodowemu w miastach z ak- 
cyzą, klasycznemu w miastach bez akcyzy i po wsiach) 
założyć protest, tj, reklamować. Taką reklamacyą 
składa zię po miastach do rąk magistratu, a po wsiach 
u komisarza lub: landrata, i to najpóźnićj do 31 marca 
każdego roku. W reklamacyi należy rzetelnie podać 
stosunki familijne i majątkowe; dobrze także jest od- 
wołać się na świadków, a nadto trzeba oświądczyć 
gotowość do złożenia przysięgi manifestacyjnćj. 

Zwykle w maju lub czerwcu zbiera się powia- 
towa. komisya szacunkowa do zbadania reklamacyi, 
a w końcu czerwca lub w lipcu dostaje już każdy 
BR: donoszące mu, co komisya sądziła o jego re- 

lamacyi. 
` Jeśli reklamacyi nie uwzględniono, trzeba ją po- 
nowić w sześciu tygodniach do rejencyi, a gdyby i tam 
starania były nadaremne, można się udać do mini- 
sterstwa (Gteneral-Steuer-Direction). 
Reklamacyą taką powinien pisać człowiek uczciwy, 
znający się na prawie i pismie.“ 
Widać, że wskazówka ta, krótka wprawdzie, 
ale za to jasna i ua stanowisku prawniczym 0- 
parta, nie wystarczyła dla naszych gospodarzy i 
mieszczan , którzyby nawet chcieli, aby im Wia- 


tutaj, to iść wyżćj, nie pomoże od razu i w tym 
razie; to przy drugim układaniu podatku będą 
was dobrze pamiętali, że wam przeszłym razem 


musicie, aby się SAD dopukać. Nie pomoże 


krzywdę wyrządzono. „Kto zy, ten przyżwa- A 
lą* powiada przysłowie, kto nie woła, tego. nie Roy 
boli, temu się nie pomaga. Zresztą kto wie, czyś- i 

cie sami nie winni temu, że was tak w podatkach 1.1723 
wyśrubowano; przecież. widzicie, że między wami, 3, 
są tacy, którzy broniąc się dobrze, mnićj stosun- ? 
kowo płacą od was podatku klasycznego, a z nim 
i innych, bo od tego klasycznego wszystkie inne 
się opłaca. Więc nie ociągać się, nie zwłóczyć 
sprawy, tylko dalćj do roboty; i posłać reklama- 
cyą i tó przed 1 kwietnia, a zobaczycie, że się 
to opłaci. 


Z miasta. Od dawna dochodziły nas posłu- 
chy, że magistrat-tutejszy-nosi-się z myślą prze- 
mienienia szkół tutejszych na bezwyznaniowe. 
Przeobrażanie to szkół naszych jest najulubień- 
szym zatrudnieniem pana nadburmistrza. Pisałeś 


 GaduTira (m. s.) 


CHÓR. Jaka mi to!! ani mi się z nią wdajcie... bo 
e Ti Plotka, plotka, płotka, plotka ! to: naszéj sławie szkodzić by mogło. (głośno) ` Za- i 
K amieni arz Takie grube słowa, bierzcie dziewczyny bieliznę, pójdziem płukać do 
Niech sobie panna Dorotka strugi (zabierają i odchodzą). 
albo Do kieszeni schowa. Dorotka 


Bo my, bo my, bo my, bô my 


Bogu winne ducha, Brzydkie plęciugi... niech was oczy moje nie 


jedyni widzą... Nieszczęśliwa godzina... żem tam, wy- 

E oe og kopii | chodziła w pole... już zaraz ktoś podejrzał, Nie 
Tylko, tylko, tylko, tylko | dosyć kłopotu z Figatelskim (płaczliwie) jeszcze 
Prawdę with złotą; i to na człowieka spada. A. Wojciech jak się 
A winnego żga to szpilką, dowie lisie, Nawarzyłam : sobie piwa ! Ale on się 
Bardzo gniewa go to. nie rozgniewa. przecie na mnie... ij... on dobry, 

Przecie, przecie, przecie, przecie poczciwy, jemu wierzę jak rodzonemu bratu... 

Bo wiedzą sąsiedzi, . © ŚCENA 3. 

Jakie krupy gotujecie Dorętka,|Lidd 


I jak sąsiad siedzi. 
Li da (wychodzi z chaty). 


komedya łudowa w 5 aktach. 


(Ciąg dalszy). 


Dorotka (Qu s) 

Nie ścierpię... a to plotki niegodziwe ... 
Wojciech słusznie mówił, że sąsiadki nasze mu- 
szą być wielkie plótkarki. Powiem im to otwarcie. 


i Gadu hlina. Dorotka s) "Wejdź dziewczyno do dońu, zamknij drźwi n 
Co tam mamrocesz, Dorotko?. Zrozumiały Ria DARE ay rygiel, iw wiii, nikogo... aż ja Wrócę... 
, B 
Dorotka. Teraz ma!! w Dorotka. . 

, A to powiem na głos, pani sąsiadko, kiedyś- Dorotka (n. s.) _ A jak Wojciech przyjdzie. 
ae Aj - żę adlkępagy i otwarcie, że wam Już się do nich wcale nie będę odzywała. UDAC: GARE zg pa 
- -Śagzc > JOST EA OEE $ i Gadulina (n. s.) | „0ia. wrócę przedtym| Słyszysz nikogo nie 
Co? co? E Nie mówcie do niéj ani słowa. wpuszczaj; idź... idź... .. 

Dorotka (podchodząc). Dorotka (n. s). j sig, Dorotka. 

Plotka !! (idzie do prania). Z plotkarkami najłepićj być zdaleka. Dokąd idziecie tatusiu ? ý 


. kilkakrotnie o tym, Wiarusie, nie godząc się na 
tego rodzaju szkoły, żądając natomiast dobrego 
urządzenia szkół wyznaniowycłę Godzę się na 
„ Twoje zdanie. Bo, czy to tylko Szkoła bezwyzna- 
niowa może być wzorową szkołą? czy to szkoły 
wyznaniowćj nie można tak samo oprzeć na zdro- 
wych, moralnych i pedagogicznych warunkach! 
czy to p. nadburmistrz myśli tylko bezkonfesyj- 
nym szkołom przyznawać ten monopol doskonało- 


ści? Jeśli p. Kohleis takby sądził, to się myli. | 


| Urządźcie, panowie normalnie szkoły konfesyjne, 
otoczcie je tą samą, co szkoły symultanne, ojcow- 
ską opieką, a i z nich wyjdzie pokolenie wykształ- 
cone elementarnie. Dziś tego nie masz, bo być 
nie może pod temi. warunkami. Szkoły katolic- 
kie przepełnione, brak przy nich sił pedagogicz- 
nych; najdoskonalszych, najwytrawniejszych nau- 
czycieli przesadza magistrat do szkół bezwyzna- 
niowych, a jeśli tam chociaż w części zawodzą 
oczekiwania władz, odsyłają ich do szkół kato- 
lickich, jakbyto dzieci w tych szkołach mnićj po- 
trzebowały nauki i wychowania, jakby to rodzicom 
obojętną było rzeczą, kto i czego uczy dzieci ich 
w szkole katolickićj. 
Nowa, a oddawna zapowiadana reforma ma 
więc zajść z przyszłą Wielkanocą. A jakaż to! Oto 


przy ulicy Wrocławskićj ma być ustanowioną sy- : 


maultanna szkoła dla dziewcząt, pod dyrygentem 
p. Hechtem. Nie mamy nic przeciw p. Hech- 
towi, gorliwy to pedagog, ałe właśnie po nim 
jako po dobrym pedagogu, spodziewamy się, że 
przedstawi władzom aby szkoła dziewcząt nie do- 
stała się pod dachi szkoły, w którćj jest. zakład 
chłopców. Dziewczęta i chłopcy mie powinny 
razem chodzić do jednego zakładu, w którym 
nawet nie masz ani osobnego podwórza. Sprze- 
ciwia się to moralnym względoia pedagogicznym 

Zresztą szkoła p. He chta wymaga rozsze- 
rzenia a nie ścieśnienia; rodzice ńabierają bowiem 
do zakładu tego, a zwłaszcza do nauczycieli jego 
coraz więcćj zaufania, i w skutek tego jest ona 
obecnie już nawet takprzepełniona, że w niektórych 
klasach dzieci nie mają wygodnego i zdrowego po- 
mieszczenia, Jeśli zaś jeszcze do budynku te- 
go przyjdzie szkoła. dziewcząt, natenczas o roz- 
szerzeniu zakładu tego mowy być nie może. Czte- 
"ry tam są obecnie klasy próżne, i te mają dziew- 
częta zająć. Zdaniem naszym nie jest to prakty- 
czna droga; te cztery klasy należy zostawić p. 
Hechtowi ku rozszerzeniu szkoły chłopców, a 
dziewczęta powinny iść do osobnego zakładu, ito 
do budynku przy ul. Wszystkich Św. który jest w 
większćj części niezajętym. Wychowanie dziewcząt 
wymaga wzorowćj opieki i oględnćj troski; mię- 
szanie ich przeto z chłopcami nie może się żad- 
ną miarą przyczynić się do umoralnienia ich. 


Jeśli zaś magistrat nie myśli uwzględnić ży- | 


czeń rodziców i w brew woli ich chce urządzić dla 
dziewcząt szkołę symultanną, to my,` znając do- 
brze stosunki szkół, naszych oświadczamy sta-, 
newczo, że nie widzimy żadnćj -potrzeby : peda- 
gogicznćój do takićj reformy, bo dzisiejsza kato- 
licka szkoła dziewcząt p. Kilińskiego odpo- 
wiada pod każdym względem warunkom peda- 
gogicznym. Natomiast zauważyć musimy, że wła- 
Śnie szkoły katolickie chłopców wymagają więcéj 
troski i opieki z strony magistratu. 


Lida. 

Niedaleko... wrócę wnet... 

Dorotka (zabiera pranie). 

Zawrę się jak każecie... jeno wnet tatusiu 

wracajcie .. (odchodzi). 
Lida. 

Ale cóż mi stary Mateusz poradzi? Ha prze- 
cie dwie głowy więcćj dobrego wymyślą jak je- 
dna... (spogląda na słońce) Do południa zostawili 
mi czasu do namysłu. A co się tu namyślać; 
córki dać nie mogę, i długu oddać nie ma z czego, 
Poświęcić dziecko:..? ach, bo skarga, wyrok, 
egzekucya, żebractwo! A nieszczęście dziecka? 
O nieszczęśliwy, do kogo się przypną takie pija- 
wki szelmoskie. Jeśli stary Mateusz rady nie 
poda, ja rozum utracę — i duszę!! (odchodzi). 


"SCENA 4. 


POLA: chwili z przeciwnój strony wchodzi Figatel- 
ski z lusterkiem kieszonkowym w ręku, wystrojony ; 
przegląda, poprawia strój:i kapelusz.) | „SEM A 


FILANOLGCK „ow da 
, Cudy nie widy, co za chłopiec.,. wystrychnął 
się, fraszki mieszczuch kiedy się wybierze na pro- 
cesyą Bożego Ciała. A... a 
szelma nos marnotrawca, 'pół niucha tabaki roz- 


... cudy niewidy, ' 


p. Freymar;k i odebrał naszemu proboszczowi 


| i on nie odmówi nam zdrowćj rady, i przyjdzie 


U 
Z pod Łobżenicy. Bługowo, 10 marca. 
W przeszłą sobotę tj. 8 marca zjechał do tutej- | 
szćj wsi radzca ziemiański powiatu wyrzyskiego, 


ks. Wysockiemu inspektorstwo szkoły w Błu- 
gowie, poruczając je tutejszemu dziedzicowi Lin- 
denbein. Ciekawym téj rozmowy nowego ins- 
pektora z dziećmi, ponieważ o ile-ten mówi po 
polsku, o tyle dzieci po niemiecku. 


"Z Międzychodzkiego. (Życie nasze). Ze 
wszech stron odzywają się Wiarusy, donosząc coś | 
o sobie lub o swój okolicy, łylko z naszych stron 
nikt się nie odzywa. Jest to już kraniec ziemi | 
polskićj i spostrzegać się tćż daje, że tu krew | 
Wiarusów coraz bardzićj stygnąć poczyna, bo ża- | 
den nie ma jakośeodwagi odezwać się, aby cza- 
sem na się nie zwrócił. uwagi kulturtregerów. 
Rzeczywiście serce się kraje, patrząc na miastecz- 
ka i nawet wsie, jak w nich inni mieszkańcy ol- 
brzymim krokiem postępują, a my jakto my, pa- 
trzymy -na to, kiwamy głowami, wzdychamy i 
koniec! 

Sierakow miasteczko dość porządne, — wielu | 
w nim mieszka ludzi, co się zowią Polakami i z 
krwi i urodzenia są takowymi, ale mało z nich 
jest prawdziwymi Wiarusami. Są rodziny polskie, 
które wcale w domu pomiędzy sobą nie mówią 
po polsku; lekceważą sobie tę spuściznę ojców 
naszych! Nie masz tóż tu ani jednego składu, 
ani nawet kramiku polskiego, oprócz jednćj naj- 
główniejszćj oberzy polskićj i jednćj mniejszćj 
szynkowni. Polacy trudnią się po części rzemio- 
słem. Na wielkie uznanie zasługuje jednakowoż 
Towarzystwo Czeladzi katolickićj, które od czasu 
do czasu przez amatorskie przedstawienia świad- 
czy o swym istnieniu i zwołuje w jedno grono 
dzieci jednćj macierzy. Obecnie dostał się do 
Sierakowa lekarz p. Wysocki, z czego się oko- 
liczni Wiarusy bardzo cieszą. Nie dawno, bo do- | 
piero miesiąc jest tu czynnym, a jnż sobie zje- 
dnał zaufanie przez swoję grzeczność i gotowość 
do usługi. 

Okolica nasza potrzebuje agitacy, a ożywiłby 
się jeszcze duch jéj, ale jakim sposobem agitować? | 
Przez pisma. publiczne, przez korespondencye 
trzeba dodawać sobie otuchy, a ośmieli się nie 
jednego i pociągnie do powinności. Weźmy się 
bracia za ręce, zachęcajmy jeden drugiego przez 
korespondencye do kochanego Wiarusa, wynurza- 
jąc, co kogo dolega, i przezeń -dedawajmy sobie, 
odwagi.i sposobów do znoszenia przeciwności, a 


nam w pomoc. Każdy wie, gdzie go bót ciśnie,“ 
mówi przysłowie, i jeżeli się nie użalisz, nikt cię 
nie pożałuje i nie poradzi ci, bo nie wie co cię 
dolega. 

Jakich to niegodziwych ludzi mamy, dowodzi 
następujące zderzenie. — Gospodarz P... z naszój 


okolicy pojechał „z rybakiem, z którym się był 
najął, do Wronek. Stał z końmi na rynku i 
pasł je, gdy w tym przejeżdżają obok niego for- 
nale z Kikowa. Ostatni z jadących musiał być 
jaki zawalidroga i nie trzeźwy, bo począł bić ko- 
nie gospodarza P... i je najeżdźać. Gospodarz 
P. mówi mu, aby tego nie robił, gdyż klacz jest 
źrebną, mogą się konie pokopać i może ztąd po- - 
nieść szkodę. Przyszedł potym do niego ów for- 
nal, niby go przepraszając i mówi: „Nie gniewaj 


się braciszku, daj gęby na zgodę,“ i W tym u- 
gryzł go tak w górną wargę, że go krew oblała 
i musiał iść do lekarza, a ten mu ją do reszty 
urznął, gdyż tylko na źdźbełku wisiała. Owego 


fornala zaraz aresztowano i niewiem co mu tam 


za to zrobią. Takiego łotra ludożercę powinien 
sąd surowo skarać, bo na to zasłużył. Wódka 
temu winna, ale po pijanemu skrzywdził bliźniego, 
a po trzeźwemu odpowie za to! 

(Prosimy o łaskawe nadesłanie nam częstszych 


| korespoedencyi z tamtych stron. Red. Wiarusa). 


E D Ze świata. 


Niemcy. Obrady nad zmianą konstytucyi idą 
jakoś żwawo w izbie poselskićj; jeden paragra 
po drugim z wniosków komisyi zyskuje uchwałę 
téj izby, a jeśli który paragraf ulegnie jakićj zmia- 
nie chyba dobitnićj, ostrzój go zestawiają depu- 
towani, aby od razu trafić w samo serce Kościoła 
katolickiego. Onegdaj mówiono tam o wykształ- 
ceniu młodzieży na księży. Uchwały zapadły dość 
gładko i większością głosów przechodziły, bo nasi 
posłowie polscy i Niemcy z centrum (katolicy), 
chociaż się z sobą połączyli, nie mogli przegło- 
sować partyi liberalnćj, na którćj czele stol pan 
Laskier. — Były tóż tam niekiedy mowy, pa- 
nów liberałów dowodzące, że trudna to rzecz 


poznać sprawy kościoła katolickiego. Tak n. p. ` 


niejaki p. Jung, rozgadawszy się o seminaryach 
duchownych, gadał od rzeczy, tak, że prezydent 


"musiał na niego wołać, aby do rzeczy mówił. 


Dobrze mu téż odpowiedział p. Mallinkrodt, 
życząc p. Jungowi, podobnie jak p. Renardo- 
wi, aby pośli do takiego seminaryum, jakie opi- 
sują, na kilka lat, a wyśliby z niego zupełnie in- 
nymi ludźmi. j 

— Równocześnieżz izbą poselską obraduje te- 
raz, jak wiadomo izba panów nad prawami ko- 
ścielnemi i nad zmianą konstytucyi. Rząd już 
wie dobrze, że izba panów nie sprzyja tym zmia- 
nom konstytucyi, stara się więc wszelkiemi środ- 
kami nakłonić izbę panów .do przyjęcia jego 
projektów. Książę Bismark, który się zaziębił na 
obiedzie u posła amerykańskiego, i to tak bar- 
dzo, że nawet w łóżku leżeć musiał, stawił się 
osobiście na sali obrad izby panów. Widać więc 
ztąd, jak wielką wagę przywięzuje rząd berliń- 


ski do tych obrad, i jak mu na tym zależy, aby 


one przeszły «w izbie panów. „Po otworzeniu dy- 
skusyi nad zmianą konstytucyi, przemówił także 
nadburmistrz Gobbin i otwarcie wyznał, że 
ostrze tych praw jest skierowane przeciw Kościo- 
łowi katolickiemu. Hr. Landsberg przemawiał 
przeciw prawu, mówiąc, że „przysięga na kon- 
stytucyą nie pozwala mu, aby zezwalał nawet 
na prawem dozwolone w nićj zmiany, gdzie zby- 
wa na dostatecznych przyczynach. Przy wnosze- 
niu tego nowego prawa wstydliwe budziło się u- 
czucie w ministrze oświaty, bo prawo to sprzec- 
wia się konstytucyi.  Komisya natychmiast zesta- 
wiła zmianę, twierdząc opacznie, że konstytucya 
winna ustąpić specyalnemu prawodawstwu. Prawa 
te są nieprzyjazne państwu, bo nie szanują monar- 


szego przyrzeczenia, które: zapewniło katolikom 


zupełną wolność religijną; — i obrażają najświęt- 
sze uczucia ludności mieszkającćj właśnie na krań- 


sztą do pokochania, cudy niewidy, do pokochania. 
(Z muzyką). 
Nos mój wyraźny, bo nawet z brodawką 
No... (cudy niewidy) kaj zegar bijący z ku- 
Gaw 


Po wikt się zgłasza sam w stósownę chwiłę, 

(Kicha) Nie mam zegara, a czasu nie zmylę (cu- 
dy niewidy) 

Uszy — przydługie, — nie moja to wina,... 

Ma krótkie niejeden, a... osieł... chudzina! 

Oczy: niebieskie, pstro-zielono-siwe, 

Na głowie miałem... miałem kiedyś grzywę. 

A cóż dopiero kochane policzki, 

Jak polewane świecą się doniczki. 

Zarost stateczny i pod SW strzygany (cudy nie- 
widy). 

Noszą tak wszystkie porządne asany. 

A jak to stoję (cudy niewidy) jakie proste nogi... 


| 
A chybkie... fraszka z fiszbinu batogi... | 
t 


(robi przysiudę, ale: pada) 
Aj cudy niewidy (probuje wstać) musi but być krzywy. 
Czym prędzćj wstawać, bo wstyd niegodziwy. 
Stłukłem lusterko w drobne kawałki... 


Gdy je do Dosi serdecznie wyszczerzę, 

Padnie do objęć mych jak mucha w dzieżę (cu- | 
dy niewidy). 

O! co z nas będzie za rozkoszna para... 


A zęby mam jeszcze jak nagie migdałki. | 
. 


trwonił na półkoszulek (strzepuje) pe... pe... ko- I Jam przecie jary, a ona: nie stara. 


On go łapką... pac — uciekła — aul... 

(Cudy niewidy) . A- kotek ją goni, w las poszła 
wś nauczka, 

Gurbi się, pyszni, tnąc czułego mruczka. 

Mrrrrrr! mr, mr, mar, odpowie... 


(Cudy niewidy) Za wzór nas, będą stawiać mał-- 


żonkowie! 


Odpoczywa oddychając). +:.A. tu w kieszeni! 
Na meag A pór nużby nie chcieli... to 
sęk... Ho, ho, ho, dobrze mówi Schnejder, cudy 
niewidy... że (pukając po kieszeni) na ten głos 
zmięknąć muszą, bo jak nie, oddaj, panie sąsie- 
dzie, kiedy gardzisz moją osobą... aha! Cudy 
niewidy... tyle rozumu i ja sam mam, nie po- 
trzebowałbym go opłacać Schnejdrowi, no ale 
niechże tóż zarobi biedaczysko. Zdaje mi się, 
że mnie dziś znów chciał szarpnąć, dla tegom 
go w domu nie odczekał.., tu nie będzie przecie 
śmiał;... cudy niewidy, idzie... i | 
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cach państwa, graniczących z odwiecznymi nie- 
przyjaciołmi kraju.* 

— Kiedy baron Zedlitz oświadczył, że projekt 
ten wydaje mu się ciemnym, że prawa te przy- 
niosłyby do Kościoła liberalizm, który się już i 
tak wzmógł w ostatnich latach, natenczas. odpo- 
wiedział mu ks. Bismark, że, jeżeli się wzmógł 
"liberalizm toć w .tym nie czyja tylko izby panów 
wina, bo oni zawiedli oczekiwania i zaufanie rzą- 
du! — Jakaż z tąd nauka? oto książe Bismark 
radzi przyjąć projekt do prawa kościelnego, a nie 
będzie liberalizmu. 

" — Berlińskie gazety liberalne i cała partya 
p. Laskiera wołają, że bardzo ich to niecier- 
pliwi, że rząd się nie zdecydował wystąpić ener- 
gicznie przeciw ks. arcybiskupowi Ledócho- 
wskiemu. Ale rząd nie tak gorąco kąpany, jak 
ci panowie, którzyby nietylko księdza arcybisku- 
pa ale i nas wszystkich radzi się pozbyć chcieli. 
— Wczoraj w wtorek, kiedy izba panów obra- 
dowała nad prawem kościelnym, wystąpił p. pre- 
zes ministerstwa i oświadczył, że liczne odbiera 
wnioski i petycye, żadające cofnięcia tych proje- 
któw kościelnych. Te prośby jednak nie zdołały 
zmienić sądu p..prezesa i krótko oświadczył, że 
obstaje przy projekcie, bo wierzy w jego użyte- 
czność i konieczność. Podług pana prezesa nie 
grozi kościołowi ewangelickiemu żadne niebez- 
pieczeństwo. W końcu poprosił prezes, aby 
izba panów odrzuciła poprawkę, a konieczność 


prawa tego udowadniał prezes także okólnikiem 


ks. arcybiskupa hr. Ledóchowskiego. 


p; wiedeński, a Niemcy sobie sami radzą w 
Wiedniu. Ponieważ Polacy opuściwszy rajchstag, 
nie złożyli mandatów, więc miejsca ich próżne. 
Gdyby byli Polacy mandaty poskładali, natenczas 
mógłby rząd wiedeński niezwłocznie rozpisać no- 
we wybory z konieczności (Nothwahlen), ale, po- 
nieważ zaś nasi mają mandaty w ręku, więc po- 
dług prawa będzie ich rząd musiał po 14 dniach 
wezwać do stawienia się w izbie, a po drugich 
14 dniach wolno mu rozpisać wybory bezpośrednie 
z konieczności. Galicya już się na to przygotowuje 
i agituje żwawo, aby się przysposobić na powita- 
nie wyborów bezpośrednich. 


Anglia. W Afryce mają Anglicy dość boga- 
tą posiadłość .Sąsiad tych posiadłości, jakiś czar- 
ny królik w Aszantis zebrał 12,000 wojska, i 
wybiera się na wojnę przeciw Anglikom. Nie żar- 


"ty to taka wojna z tymi murzynami! To- dziki * 
i chciwy krwi ludzkiej naród, który już nie raz | 


nabroił nie mało Anglikom. Rząd angielski wie 
to, a nieradby zrzekał się tych krajów, więc go- 
tuje się do zaciętćj walki. 

'— Zmowa robotników w kopalniach w wiel- 
kićj części ustała. 


Hiszpania. O walce między wojskami rządo- 
wemi a karlistami skąpe i niedokładne nadcho- 
dzą wiadomości. Widać jednak z wszystkiego, co 
gazety piszą, że tu i owdzie walka się toczy i 
obadwa obozy organizują się do dalszćj walki. W 
Madrycie utworzył się batalion ochotników repu- 
/plikańskich, którzy swoim kosztem utrzymać się 
zobowiązali. 


Z naszych stron. 


* Poznań, 12 marca. Zamiast dziś w środę, od- 

> ię się jutro, w czwartek przedstawienie w teatrze 

ildebranda. Na scenie zobaczymy po raz pierwszy: 

„Sen trefnisija* komedyą w 3 aktach p. Leopolda 
Starzeńskiego. Ceny miejsc zwyczajne. 


* W Towarzystwie przemysłowym miał zeszłego 
poniedziałku p. Neuman odczyt o „czasie.* Prelekcya 
ta była nader starannie i wyczerpująco opracowaną. 


* W Towarzystwie drukarzy polskich będzie 
miał p. dr. Jarnatowski odczyt o „hygienie skórnćj* 
we czwartek dnia 13 b. m. (u p. Nawrockiego, ulica 
Franciszkańska nr. 77). Spodziewamy się, że na tak 
zajmujący wykład zgromadzą się licznie członkowie wraz 
z publicznością, a zwłaszcza płeć piękna, która nader 
jest troskliwą o utrzymanie w czerstwości i zdrowiu 
swćj skóry. 

* Na oświatę ludowa otrzymano od pp. N. N. z 


M. tal. 10; dr. Borowskiego składkę roczną z miasta 
Ostrowa 14 tal. 20 sgr. 


* Parafianie z Ohwałkowa i Mchów pod Książem 
a nadto z Wielenia i Ozerwonćjwsi przesłali ks. Arcy- 
pasterzowi adres zaufania i wierności. 

z o; Ripa biskupowi Marwiczowi w Pelplinie zło- 
żyła parafia gdańska adres podobny opatrzony 1623 
podpisami. a j} 

* Idzie dalej! Na Szlązku był książę biskup od 


| wiek wieków uprawnionym do obsadzania posad nau- 


czycielkich adjuwantami, t. j. pomocnikami nauczuciel- 
skimi. Prawo to teraz odebrano władzy kościelnćj i re- 
jencya je objęła. 


* Nr. 37 Gazety Toruńskićj zabrała policya za wy- 


„drukowanie wiadomego Okólnika ks. Arcybiskupa gnie- 


źnieńskiego i poznańskiego. 


* Wyznaczony na dziez 9 maja r. b. jarmark w 
Zdunach przeniesiony został na dzień 14 maja r. b. 


* Z Wielkanocą przybędą do tutejszćj 'szkoły real- 
nćj: p. dr. Gerst, jako dyrektor, i p. dr. Messert, 
jako nauczyciel wyższy. Wybór ich został bowiem po- 
twierdzonym. 5 


* Wasiu! Wasiu! wołali wczoraj chłopcy na Wil- 


| dzie, widząc przelatujących bocianów, zwiastunów wiosny. 


i Austrya. Więc posłowie polscy opuścili rajchs- | 


* Okólnik ks. Arcypasterza wydrukowała Ostd. 


Ztg. w wczorajszym popołudniowym wydaniu, ale — | 
nie cały, bo skończywszy na wyrazach „nakazuję zara- | 


zem niniejszym,“ opuszcza całą treść mieszczącą wła- 
śnie zakaz i dopiero koniec przytacza od wyrazów: 
„Odpis tćj. mojćj do Was odezwy przesyłam. Prowincyo- 
nalnemu Kolegium itd. 


* Piwo czarnkowskie spotykamy juź w niektórych 
naszych restauracyach, jak n. p. u p. Sujeckiego 
przy Rynku. Odznacza się dobrym, łagodnym smakiem, 
co dowodzi, że nie zawiera szkodliwych zdrowiu części. 
Skład główny znajduje się-u p. Mewesa przy ulicy 
Wrocławskićj. 


* Piszą nam z Pleszewa: Wczoraj dnia 10 bm. 
żona zacznego obywatela w skutek jedzenia mięsa z 
trychinami umarła. Mąż leży jeszcze ciężko chory i o 
życiu jego powątpiewują. 


* W Głogowie naginęło bardzo wiele rzeczy woj- 
skowych, i to w cenie 1500 tal. Jako podejrzanego 
o kradzież aresztowano kapitana d'armes. Widać, że 


ten jegomość znał się i na czym innym jak na pałaszu | 
j 1 karabinie! 


Wronki, 4 marca. (Szkoła i podwyżka pen- 
syi nauczycielskićj. Kradzieże). Dziś prze- 
jeżdżał przez nasze miasto do Wróblewa budowniczy 
powiatowy ze Szamotuł, bo tam już od roku szkoła po- 
zarywana grozi obecnie zupełnym runięciem, a mimo 
starań i próśb gminy nie dotąd stanowczego nie uczy- 
niono, aby usunąć niebezpieczeństwa przyczynę. Ładny 
to sobie budynek na pozór, ta szkoła wróblewska, i oto, 
jéj- wszystkie przymioty, któremi, niejednego «ku sobie 
nęci. 


nauczycielskie, zapadają ztąd na piersi i płuca. Gmina 
chciała sama szkołę reparować, ale jćj nie pozwolono, 
i dnia 4 marca zjechał tam budowniczy. Dużo jeszcze 
pewno wody upłynie, nim reperacya gruntowna sie roz- 
pocznie, a lud tymczasem drogo opłaci łatanie szkoły. 

W jednćj z wiosek tutejszych jest szkoła dwókla- 
sowa, przy którćj już od pięciu kwartałów brakuje dru- 
giego nauczyciela. Nauczyciel zaś pierwszy ma razem 
aż 150 tal. dochodu. Wszelkie starania i stósowne od- 
woływania się do reskryptów ministeryalnych i rejencyj- 
nych o podwyższenie pensyi, z strony nauczyciela nie 
przyniosły żadnego owocu. Na pierwszym terminie 
chłopi uznali słuszność pretensyi i okazywali chęć do- 
kładki do pensyi pierwszego nauczyciela, ale temu wła- 
śnie miejscowy dziedzic jak najuporczywićj «się sprzeci- 
wiał, chociaż sam nic na nauczyciela nie płaci. Twier- 
dzi on, że jeżeli król pruski tak kocha nauczycieli, to 
im ma sam pensyą podwyższyć. (Jeśli tak jest w isto- 
cie, to mylna polityka u tego pana. Rząd i król starają 


ew księgarni J. K. Żupańskiego wyszła 
TI część Hlementarza obrazkowego 
przez Brzeskiego z 400 obrazkami. Cena 10 sgr. 


I-sza część tego Elementarza, dawnićj wyszła z 100 obrazkami 5 sgr. 
m” Dla biorących obie części razem cena stanowi się ma 1% sgr. 


| cowe. D. Rakowicz. — 


Od wilgoci i zgnilizny sufity i belki się walą, a | 
ludzie tam miesz gajdcy; jak: dzieci szkólne 1 familie | 


się o pozyskanie sobie nauczycieli, bo wiedzą czemu ich 
kochają; a interes nasz wymaga kochać, (że się wy- 
razimy słowy korespondenta) bardzićj nauczycieli na. 
szych jak ich kocha rząd niemiecki.  Redakcya 
Wiarusa). "Teraz zaś władze każą nauczycielowi podw- 
bno czekać, aż tam gdzieś w Nowym Moście ustanowią 
pensyą dla drugiego nauczyciela ewangelickiego, który 
ma zarazem udzielać religią dzieciom ewangelickim w 
szkole pierwszego nauczyciela, co wtedy zbędzie ze 
składek na tego nauczyciela, ma być ofiarowanym 
na podwyższenie pensyi owemu pierwszemu nauczycie- 
lowi. Tak więc czekaj tatka latka! — Nauczycielowi 
zaś II przy tój samćj szkole podwyższono pensyą o 40 
tal., ale posada ta wakuje, więc tóż i pieniądze pozę. 
stają w kasie powiatowćj. i 

W tym tygodniu pokradli złodzieje w, Ómachowie 
drób, ale porzucili już takowy pod Wronkami, obawia- 
jąc się zdrady swoich towarzyszy w miechu. — Téj sa- 
mćj nocy dobijali tacy sami goście na probostwie w 
w Biezdrowie, ale im miejscowy proboszcz w dalszych 
operacyach przeszkodził > Ós 


` 2 DZIEDZINY LITERATURY. 


— Szkoły numer 10 wyszedł z druku i zawiera: 


| O nauce języka niemieckiego w dwóch pierwszych kla- 


sach Szkoły średnićj. — Geografia matematyczna w 
Szkole ludowćj, napisał Konstanty Steczkowski— 
Sprawy domowe. — Korespondencye gi /ginalne „Szko- 
ły.“ — Rozmaitości. — Statystyka Szkół. — Biblio- 
gra. — Korespondencya. PAN AS BYTY CZ 

—* Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku 
nr. 10i zawiera: Anglia i Rosya w Azyi. — Trzy mie- 
siące, Ze znalezionego WO Józef Na- 
rzymski. (Ciąg dalszy,) — ` say z m, i mądrości 
Wschodu, wiersz Wineentego Pola. — Gallus i Ka- 


| dłubek o świętym Stanisławie. Studyum historyczno- 


rzez Aleksandra Skorskiego. (Ciąg 


REDOM 
da rzegląd literacki: Al. Dumas (fils) La 


szy.) — 


femme de Claude. Dramat w 5 aktach. =. Teatr. — 


Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. — Ogłoszenia. 
—* Ziemianina wyszedł z druku Nr. 10 i zawiera: 


| Protokół z posiedzeń Walnego Zebrania Centralnego 


Towarzystwa Gospodarczego. — Drzewa i krzewy owo- 
okrzywa syberyjska i pokrzy- 
wa Ramić. — Wiadomości rólnicze: Lathyrus Sativus, " 
groszek (Platterbse). — Towarzystwo rólmicze w Pol- 
sce. — Nowy gatunek kartofli. — Mcrowa zaraza na ` 
konie. — O częstszym koszeniu trawy. — Spożytko= 
wanie uryny. — Choroba koniczyny. — Przyczynek do 
uprawy błót. — Przyczynek do uprawy ziemi metodą 
Rosenberga - Lipińskiego. — Melioracye rólnicze w Ba- 


| waryi, — Makuchy. — Zbite rogi. — Dział pytań i od- 
| powiedzi. — Wiadomości handlowe. — Towarzystwa 


rólnicze. — Jarmarki. — Ogłoszenia. 


O kn eee e 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


=> Obiegające wiadomości o procesie prze- 
ciwko ks. arcybiskupowi są jeszcze nieńzasa- 
dnione. z 

— W. Hiszpanii karliści przerwali Komuni- 
kacyą z Francyą. Z Barcelony uciekł rządowy 
generał-kapitan. -W wojsku szerzy się nieposłu- 
szeństwo. adiri 


Ôd Ekspedycyi i Redakcyi: 


Lubicz: Jedno jest; drugich użyjemy przy 0- 
gólnym artykule. 


P. A w Mogilnie: Posłaliśmy do p. Chociszew- 
skiego, który książeczki swoje wyśle. My nie może- 
my ściągać przez zaliczkę, bo LE I Pana porto 
więcój kosztowało jak cena książki, Przyślćej Pan 8 sgr. 
4 fen. markami. 


Panu Konstantemu: Płacisz Pan 4 tal. kla- 
sycznego; ta stopa odpowiada warunkom prawnym i 
dochodowi Pańskiemu. Dałoby się może familijnemi 
względami a nawet i wiekiem Pańskim uzasadnić zni- 
żenie tego podatku. Reklamować należy nawet, a ude- 
rzyć można i w słabość gruntu. i 

Prawa starego o klasycznym podatku podawać nie 
będziemy, bo prawdopodobnie w kilka tygodni wyjdzie 
nowe, ato podamy całe z uwagami naszemi. — Szemat 
do reklamacyi dziś podajemy, już był w druku w chwili 
odebrania listu Pańskiego. ġà i 


(163) 


tanio do nabycia, 


Co dopiero wyszło w komisie 


Pamietnik 


; Dom. Strzemkowo 
M. Leitgebra I Spok e eaaa g om, Pozekie 
kucharza bezżennego i 
pisarza gospodarczego. 


(197) 


Anioła Stróża ważne aa 


(213) | grających w bilard! 


Bilard najnowszćj konstrukcyi, pierwszy | 
w swoim rodzaju w Poznaniu,. jest do u- 


Bt. 230 str. Cena 15 sgr. %%W0 |żytku grającój Publiczności w lokalu 
piwa SŚwiebodzińskiego, 


przeż 


księdza Chardou. 


Co tkliwa opieka Anioła Stróża czyni 


dla duszy powierzonćj sobie, to przed-|Akcyinego, składowego. 


(210) 


Mizgalski, 


Koscion. 


FORTEPIAN — Forszpan siiin od dto 


mahoniowy w-dobrym stanie Wojciecha do Wapna poczta Sre- 


brnagóra.... (209) 


PUDŁO do fortepianu 
kupić można tanio. Gdzie? wskażę Eks- 
pedycya WLARUSA. ży 


Owies siewny, koniczynę białą i czer- 
woną, lucernę francuzką, rajgras an- 
gielski, groch Viktoria, tudzież gips 
'.domarglowania, jako i wszelkie sztu- 
czne nawozy poleca bank 
Potworowski, Malecki, 


t 


Plewkiewicz i Sp 


J. NAWROCKI. dr 
w Bazarze. 


Rynek i Franciszkańska ul. 77.11 Pic , 


stawia w formie uzmysłowionych i peł- 
nych życia obrazów dziełko niniejsze. 


(214) 


* poleca (195) przedkłada wiele w téj mierze świadectw 1 


| Sól kamienną do lizania dla | Sklad mój rozmaitych piw 
U  bydia otrzymał | jako pierwszy skład polski od 3 lat tu istnie- 
© (217) Adolf Asch | siem Zeńkate 5. ( jący przemiosłem od 3 marca b. r. 


RD ania Szeroką ulicę Nr. 13. 
Czeskie piwo skladowe - Józef Przybylski. 
Ad a 


z browaru domin. czarnkowskiego 
pana Wacława Swinarskiego 


a: w całych i półbeczkach a oraz w butelkach po cenach browaru 


OSKAR MEWES. 


Poznań. Wrocławska ulica Nr. 16. (211) 


20 butelek LUDWIG GEHLEN, 
piwa kobylepolskiego fryzyer i konserwator włosów, 


Poznań, Berlińska ulica Nr. 11. | 


marcowego za 1 talar przywraca siwym i białym włosom pierwotny 


ich kolor w ten sposób, że nie farbują, 


Podpisany bank pośredniczy w zaciąganiu 
pożyczek wypowiedzialnych i niewypowiedzial- 
nych na amortyzacyą tak na dobra po listach 
zastawnych aż do 7⁄0 taxy landszaftowćj, jak 
i na posiadłości wiejskie i miejskie z najlepszych 
banków hipotecznych. (204) 


Potworowski, Małecki, 


Plewkiewicz i Sp. 
w Poznaniu. 


W. SOBECKI. $t stor "= (stonka 1 talar 
e 


Szkólna ul. Il. 


Sprzedaż folwarku! Piw 


HH 
List pochwalny na wystawie w lśościanie 1870. 


owarnia Dominialnaj 
Czarnkowska 


poleca wyborne 


Folwark mój, obejmujący 452 morgów 
roli i 2 m. łąki, prawie wyłącznie grunt 
pszenny, 14 mili od kolei z nowemi, mo- 
cnemi budynkami, wraz z kompletnym in- 
wentarzem żywym i martwym, mam zamiar 
sprzedać natychmiast. Pośredników nie 
uwzględnia się. Zaliczka według ugody. 
6,000 tal. łendszaśty, (203, ) 


Dobieżyn p. Bukiem, 8 marca b. r. 


-_ Franciszek. Palicki. 
Czemuż cierpieć? 


Łamanie w kościach, ból w biodrach 
PAI a aa LADA W Aink wyrabiane przez jednego z najlepszych piwowarów Czeskich, który będąc kilkanaście lat«g 
EE paikas, stę sy dyrygentem najsławniejszych Wiedeńskich i Czeskich piwowamni, obeznany jest najdokładnićj m 
śą a PB zat p z tamtejszym sposobem warzenia piwa. Piwo Czarnkowskie nie ustępuje w niczym © 
fluidu i opartój na nim sztuki leczenia. |em piwom wyrabianym w Czechach, jest smaczne, czyste i zdrowe, z najlepszego jęczmienia 


Leszno. (191) . . ; ; , ; 1 3: $ ` A 
Ni odb dieżioitaówiie wid! aożowikda pig ej chmielu robione, bez „wszelkich dodatków, które, jak liczne dowody stwierdzają, nadzwy- 
Taahe Ado golani al 0 CZAS Zdrowiu szkodliwe. 


Hiauskmecht 
dobrze. mówiący i piszący po polsku 
i po niemiecku, znajdzie pomieszczenie 


od 1 kwietnia r. b. przez Ekspedy- 
cya złamana 0) 


nestóś av. 


pa 
JE 
i © 
Q 


= Mbóciiaje 1830. 


Zamówienia przyjmuje niżćj podpisany Zarząd. 
Cena beczki w miejscu talarów 7. 
„ 30 butelek ,, s» I. 


EF Beczki, pudła 'z- butelkami, jako też i butelki opatrzone są stemplem piwowarni, na 
co się uwagę Szanownćj Publiczności zwraca. 


Czarnków, w lutym 1873. (136) 


Zarząd Piwowarni Dominialnój 
w „czarnkowie. 


List inna na ASAAN w Kościanie 1830. 


Wład. Jii ngst, 


70 ul. Nowa, vis-à-vis księgarni pana 

J. K. Żupańskiego, 

poleca (216)|. 

en gros et en detail 

Chapeaux _elaques, kapelusze pilśn. 
Cylindry i kapelusze seson. 
Gumowe płaszcze i galosze, 

Wstążki i w wiel. doborze kwiaty, 

Kufry, torby podróżne i eleganckie|. 

deszczochrony wełniane od 1 tal. 

jedwabne od 2 tal. 
Sznurówki, garnitury: płócienne, Pi 
Kołnierzyki męzkie i i SERA i 


List pochwalny na wysta wi 


— i 


| goszcz cław. Papiery ! na sgieFdzie 


Berlin pE Gdańsk || 


Płody surowe. > za 100] 5 za 1000 | dnia 12 1878. 
y ; Ś| tal. || kilogr. ; tataro | (|. kilo AA R 
4 talarów 2%] Kurs. | KA Kurs. 


bit erę" 794—86 ||| Pozn. Listy Zastawne . | 34 oT A Rumuny małe. ....- la [or ż. 
Żytorwe wa. gs S0>2852:Hlrf ad | Nowe .,...,. 4 | 914 pł. r Staatschuldscheine . 3 sł pt 
Jeni 75 37: 46— 514 » Listy Rent.. 4 f 94 ph i Staatspraemienanleihe . 3$| 1274 ż 
4 a AALO w. Prów. Ak. Bank. 112 ż. Nordd. Bundesanleihć . |5 |= — 
Owies: +44 53% * pod 24 1 »  Oblig. prowess ok pł. Akce. k. żel. mrch.pozn. |4 | 58; pl 
Groch wrący ..- 47 ń „ powiat... |5- p 100$ pł. Akc. kol. żel. Kar. Ludw: |5 | 985 2 
Tatarka: è. ” » 45 93 ż. n ” ” IL. 2) 5 91 Ż. 
$ b miejskie. . 4 | 90h ż. bouo BI. A 1 5 | 897 ż 
y b 5 37 5 | 100} ż. Akce. k. 6 [i TL |4$| 100} 
ZIE abi 74 ( Zach. Pr. L. Zast. ... |3Y| BIĘ ż. . |4$| 996 
Okówita. Marzec Po 100 litr "bez be- Koniczyna w Wrocławiu: czerwona — =n. 4 Ilik Ake. Kwil., '" Pot. i Sp. 95 ż. 
czki: Poznań 17944.1., Wrocław 174-Byd- |- 12—17 tal:; biała 14—21 tal: Aż: Wła rc 15 | 1053=pł Akc. Bn., Ghł., PI. i Sp. 112 ż, 
zo: 174. Berlin 1856 Gaata ta j 4y 100% pł. 'Akc. Ostdentsche Ban 1004 pl-? 
Maa. w,Berlinie: Ps nr.0, 115—| Olej lniany w Berlinie: 100 kilo bez Polsk, Banknoty . 825 pł. Akc. Ostd. Prod. - Bank 87 ż. 
tals „um ORC 10. 210 ig= gl beczki 253 tal. $ » gam osie ni. apá TŁ ż. A: 995 pł. 
bea yonar 011, LTM PPZM A Y Bol<77 ts Ake. Pozn. Baubank . — = 
- NE" GA Polsk. Lit Limi 4 | 653 ż.] Dyskonto banku król. . |4 | — — 
" I] Ramdży .. PDPZ - |8 — pł. I Lombard >.. s.. se. |5 E 


Naktadem i drukiem J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu. 
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